
■Wychodzi w «  wtorek,czwar­
tek i sobotę. Co sobotę dołą­
czony jest arkusz R o z m a i ­
t o ś c i ,  pisma ku pożytkowi 
i zabawie. Prenumerata G a ­
zety z Dodatkiem i Borna' 
tościaini w ynosi: na Kwartał, 
dla odbierających w  samym 
L w o w ie  4 zr. 43 kr., na 
.locztamcie lwowskim  5 zr. 
42 kr., Iia wszelkich innych 
pocztamtacb 5 zr. 36kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz­
na wynosi dwa razy  tyle co 
kwartalna.

W torek

ł ł A - S C E T A .

L W O W S K A ,

Dodatek do Gazefy L w o w ­
skiej obejmuje doniesienia: 
Urzędowe i prywatne. Z a  
umieszczenie w  Dodatku 
płaci się od w iersza w  pot 
kolumnie (drukiem garmont) 
za  pierwszy raz 3 kr., a za  
każdy następujący raz tylko 
po i  i ]2  kr. mon. konw . Za. 
większe litery płaci się w e ­
dle tego, ile na zwycząjny  
druk obracbowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lw ow sk ie j przyjmuje tylko- 
frankowane listy.

M ro’ 8 . 6 *  S t y c z n i a

P r z e g l ą d  a**£yksslł»wr.
i
Wiadomości krajowe: Z e  L w o w a :  Doniesie­

nie Prezydyjum krajowego o zniesieniu lo le- 
ryi liczbowej w Krakowie. —  Z  W e n e c y i  
i W i e d n i a :  Przejazd Cesarza M ikołaja
przez W enecyję i przybycie do W iednia- 

Wiadomości zagraniczne i A n g ł i j a :  P ee l 
z łoży ł ju z  nowe ministeryjum. —  Zgroma­
dzenie towarzystwa przeciwnego ustawom zbo­
żowym. —  D fiedn ilt Times o zniesieniu ustaw 
zbożowych przez Peela.

F r a n c y  j a :  Przygotowanie do otwarcia Izb .—  
f Poseł Cesarza marokańskiego w  Marsylii. —  

W iadomości z Afryki.
S z w a j c a r y j a :  ProceL przeciw zabójcy radz- 

cy Leu.
P a ń s  t w o  P a p i e ż  k i e :  Szczegóły pobytu

Cesarza M ikołaja wRzym ie,
Nowiny.
Wiadomości handlowe i  przemysłowe :• Z  Tar­

nopola. —  Ze Stanisławowa. —  Z  Sanoka. —  
Z  Ołomuńca.

Dodatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI KRAJOWE
—  Z e  L w o w a .  —

JK [ość najdostojniejszy A r  c y  k s i ąż ę A u -  
s t r y j a c k i  F e r d y n a n d  d’E s t e ,  cywilny 
i  wojenny jeneralny Gubernator Galicyi , po­
w rócił do tutejszej stolicy W  ńajpożądańszem 
zdrowiu , dnia dzisiejszego o godzinie 3ciej 
■. rana.

W ypełniając postanowienie przeszłorocznego 
Sejmu, Senat W olnego Miasta Krakowa zniósł 
z. dniem 1. stycznia roku 1846 utrzymywaną 
dotychczas w Krakowie Loleryję liczbową,, za­

kazał oraz wszelkie jakiejkolw iek nazwy lote- 
ryje, równie jak  i udział w nich pod surową 
karą , ustanawiając na każdego przedawcę lo ­
sów zagranicznych, prócz zabrania na skarb 
(konliskacyi) losów, karę pieniężną 1000 złp ., 
a na każdego roznosiciela takich losów karę 
pieniężną 500 złp .

Jedynie gra fantowa na ruchome lub nieru­
chome dobra, znajdujące się w wolnem  okrę­
gu krakowskim może się zauprzedniem  osob— 
nem na to pozwoleniem  odbywać.

Od Prezydyjum c. k. Rządu krajowego 
galicyjskiego.

W  Lwowie dnia 30go grudnia 1845.

J&róifjstwo Łom bar^zko* 
weneckie.

(xazetla di Yenczia  donos! z W enecyi pod 
dniem 26; grudnia : »Jego Mość Cesarz W szech 
Rosyj jadąc z Florencyi przez Bononię i R ow i- 
go, stanął dnia 23. w ieczorem  ze sw ą świta 
w  Padwie , a nazajutrz dnia 24., przybył tu 
w najściśłejszem incognito pod nazwą jenerała- ■ 
R o m a n . ó w .  Dostojny ten Podróżny uchylił 
się od" wszelkich jego  wysokiemu stopniowi 
przynależnych honorów, a w Fusinie przyjął 
tylko towarzystwo Jego- Ces. Król, Ilo śc i naj­
dostojniejszego Arcyksięcia F r y d e r y k a ,  w i­
ceadmirała i  naczelnego dowódzcy c. k, mary- ' 
narki , który Jego Cesarską Mość w iózł w otwar­
tej szalupie przez jezioro  i kanał Grandę; do- 
królewsliiego pałacu*. — Przy wnijściu tamże 
przyjął Jego Cesarzowiczowsko-Królewiczowska 
Mość najdostojniejszy Areyksiążę-W icekról wraz 
ze swymi najdostojniejszymi synami Arcyksią- 
żętam i L e o p o l d e m ,  E r n e s t e m  i Z y ­
g m u n t e m  Rosyjskiego- Monarchę z taką ser­
decznością., która odpowiada istnącym między. „ 
oboma dostojnemi cesarskiemi domami przyja­
cielskim  stosunkom, i zaprowadił Go do prze- 
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ra c zo n y ch  dla dostojnego Gościa- po i czas jego  
pobytu w W enecyi apartamentów.*

—  Z  W i e d n i a .  —
Jego Mość Cesarz Rosyjski opuściwszy dnia 

27, grudnia W en ecy ję , przybył dnia 29. w ie­
czorem  do Bruk, gdzie przenocował. —  Dnia 
30. z ran« udał się Cesarz Jego Mość w dalszą 
podróż c. k. koleją żelazną przez G logu itz , 
gdzie był na obieĆzie, poczem tegoż samego 
dnia o godzinie ósmej w ieczorem  przybył tu 
incognito jako jenera ł R o m a n o w  i wysiadł w 
hotelu cesarsko-rosyjskiej ambasady.

Wszystko tutejszej załogi wojsko , do które­
go ściągnięto także kilka pułków z poblizkich 
okolic stolicy’, wystąpiło dnia 31. grudnia przed 

' południem na stokach { glacia)  m iędzy zamko­
wą i szkocką bramą w paradzie, na której się 
Cesarz Jego Mość, najłaskawszy nasz Pan wraz 
z Cesarzem Wszech Rosy i znajdował. Jej Mość 
Cesarzowa i Jej Mość Cesarzowa matka , na­
stępnie Ich  Ces. Moście : Arcyksiężna Z  o P ij a, 
H i l d e g a r d a  i M a r y j a  jechały w powo­
zie. —  W  południe była wojskowa uczta u 
dworu. Najdostojniejszy dwór^ wraz z  Jego 
Mością Cesarzem Rosyjskim zaszczycił w w ie­
czór swą obecnością c. k. nadworny teatr zam­
kowy. —  Potem  udano się do apartamentów 
Jej Mość Cesarzowćj na herbatę. . I;

WIADOMOSCI ZAGRAMCZNF 
W ielka ISryiaafJa i Irlandji&t
Z  L o n d y n u  d n i a  25. g r u d n i a .  Sir 

P i b e t t  P e e l  z łoży ł ju ż ministeryjum, zu­
pełn ie z tyeh- . imych członków, którzy przed­
tem  ■ by li w m inirteryjum  , wyjąwszy lorda 
S. a n l e y ,  który wystąpił, i lorda W h a t n -  
c| i f  fe , który podczas ministeryjalnego prze­
silenia pożegnał się z tym  światem. —  Zape­
wniają , że Sir R o b e r t  P e e l  w porozum ie­
niu z księciem  W e l l i n g t o n e m  zapropo­
nu je w ustawach zbożowych zniesienie tak zwa­
n e j z m i e n n e j  s k a l i  { $ M i n & r dla. za­
prowadzenia natomiast znacznie zniżonego s-t a- 

e g  o c l a .  o d  w p r o w a d z a n i a  z b o ż a - . - — 

W łaściwą przyczyną , dla której się lordowi 
J o h n  R u s s e l l  „niepowiodło złożyć gabinet, 
było podług gazety Times to, że lord G r e y ,  
którego'przeznaczono na ministra kołonijalne- 
go, wzbraniał się stanowczo wstąpić do gabi- 
nego, jeże li lord P a l m ę  r s t o n  jako m inister 
epraw zagranicznych do niego należeć będzie. 
A  że lord J o h n  R u s s e l l  nie chciał ani od 
mianowania lorda P a l m ę r s t o n a  odstąpić,

ani też lorda G r e y  jako członka w swym ga­
binecie utracić, w ięc niepozostało mu nic in ­
nego, jak tylko się od przedsięwziętego dzielą 
uchylić.

* Dnia 17. grudnia odbyło towarzystwo prze­
ciw ustawom zbożowym w teatrze Kowentgar- 
deu pierwsze swe zgromadzenie w Londynie. 
Natłok był nadzwyczajny, zażądano dla w ięcej 
niż 30,000 osób wstępnych biletów  ; około 
6000 pomieściło się w całym domu , gdyż 
kurytarz.e i wschody były jak nabite ludem. 
Dla tego musiano czem prędzej pootwierać lo ­
że i całkiem uprzątnąć wszystkie d rzw i, które 
widok w głąb obszernej sali utrudniały. Czło­
nek izby n iższej pan V i l l i e r s  m iał przewo­
dnictwo. Gciy skończył mowę zagajającą, wy­
stąpił po Dim pan C o|b d e n. Był on tego 
zdania, że je ź li  tak wzrastać będzie agitacyja, 
tedy będzie towarzystwo musiało wznieść taką 
budowę, jaką jest kościoł ś. Pawła, by się w niej 
wszyscy przeciwnicy ustaw zbożowych pom ie­
ścić m o g li, a niejedno z towarzystw ochrania­
jących cła zbożowe byłoby rade, aby mu przynaj­
mniej tych, co sie niezmieszczą, odstąpiono.Ma­
jąc na cełu jedyny przedm iot towarzystwa znie­
sienie ustaw zbożowych, oświadczył, iż nietro- 
szczy się bynajmniej o' wypadki gabinetowe. 
W iedzia ł on o tein zawsze, że kilka gabinetów 
na g łow ę porazić trzeba, n im  cel towarzystwa 
osiągniętym zostanie. W idoczną jest rzeczą , 
żę ostatni gabinet umarł na chorobę ustaw 
zbożowych ; wszelako nie w ie on jeszcze do­
kładnie, jak się to stało , że się Sir R o b e r ­
t o w i  P e e l  jego  zamysł nie powiódł. Ma ou 
nadzieję, że wkrótce dowie się o tem  w gabi­
necie, i spodziewa się że Sir R o b e r t  P  e e l w 
pomoże towarzystwu tamże wykonać to, czego 
m iejskim  swym gabinetem do skutku przy­
wieść nie m ógł. Teraz nie m oże ju ż żaden 
gabinet przed parlament wystąpić, któryby nie 
kazał w m owie z tronu zaproponować zniesie­
nia ustaw zbożowych. Poczem  śród powstawa­
nia na ustawy zbożowe i największych pochwał 
swych słuchaczy, rozwodził się pan C ó b d e n  
obszernie nad tym tematem i nad niektórem i 
najnowszemi wypadkami, które z nim styczność 
mają. W  końcu nazwał towarzystwo przecitz 
ustawom zbożowym wielką szkołą narodową. 
Po nim  m ów ili także panowieB r i  g h t i F o s ,  
a nareszcie rozeszło się zgromadzenie śród 
trzykrotnego, grzm iącego hurra za wolnym  
handlem.

i—  d a i a  26. g r u d n i a .  Na odbytem one- 
gdąj w zamku Windsor posiedzeniu tajnej ra­
dy postanowiono ostateczne otworzenie parla­
mentu na czwartek, to jest na dzień 22. sty­
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cznia, n ie zaś na w torek , to jest na dzień 
20., jaJfe* donosiły z początku dzienniki m ini- 
aleryjalne. Nowy gabinet Sir R o b e r t a  P e e l  
n ie jest jeszcze zupein ie ukonstytuowany. N ie 
słychać jeszcze nic pewnego o obsadzeniu o- 
próżnionej przez śm ierć lorda W h a r n c l i f f e  
posady prezydenta tajnej rady. Pogłoska nie­
s ie , że lord E l i  e n b o r o u g h  będzie podobno 
jego  następcą. Jednakże Sir R o b e r t  P e e l  
odjechał juz onegdaj do w iejskiej swej m aję­
tności Drayton Manor, gdzie się na święta Bo­
żego Narodzenia znaczna liczba znakomitych 
osób zjechała.

Podczas gdy dziennik Standard powstaje na 
usiłowania ligi przeciwnej ustawom zbożowym 
i  wywołaną przez nią opin iję ludu na korzyść 
zasad wolnego handlu nazywa sztuczną, utrzy­
m uje Gazeta Tim es, znana jako najcelniejszy 
organ londyńskiego handlowego świata, ze ta 
opinija jest naturalną i oraz zbaw ienną, na 
która zważać znowu w ziął na siebie Sir R  o- 
b e r t  P e e l  powinność. »S ir K o b e r t  P e e l  
jes t znowu m inistrem*, pisze Gazeta Tim es} 
»a naród jest uspokojonym. Przynajm niej obli- 
gai :vje idą w górę , a iabrykańci nabrali w ię­
kszej odwagi do pomnożenia swych kapitałów. 
Ryć tnoźe, iź poświadczenie to jest zastarzałe, 
ale nie masz innego. Puls targowicy p ien ięż­
nej szedł przeszłego tygodnia słabo, pomału 
i n ieregularnie, zapowiadając powszechne obu­
m ieranie sił żywotnych. Sir R o b e r t  P e e l  
powraca do gabinetu , a natychmiast reakcyja 
powstaje. Jestto niezawodnie powszeehnem 
przekonaniem , że Sir R o b e r t  P e e l  jest 
w  stanie przywieść system do skutku. Żaden 
inny nie dokaże tego tak łatwo i bez prze­
szkody; żaden inny nie pochlubi się tak mo- 
cnem stanowiskiem. Jest on H erku lesem , 
który sam jeden zdoła wymódz otworzenie 
bram handlu i dla naszej handlowej lloty zdo­
ła uczynić przystępnenr bogactwo »szczęśli wych 
wysp i atlautyckiego wybrzeża.* Rozm aite ano- 
m a lija , które w jego  osobie są połączone, 
dają mu klucz do w ielu klas i wpływów , któ- 
łem i żaden inny tak jak on dysponować nie 
m oże. Jest on prawdziwym typem naszego 
mieszanego i w różne kolory mieniącego się 
stanu. Z  urodzenia i wewnętrznych sympaLyj 
fabrykant, przez wychowanie i fam ilijne związ­
ki arystokrata, przechodzi on rozmaite k o le je , 
ale dójdzie nakoniec do pewnego rodzaju je ­
dności , gdy do wiary swoich ojców i do swo­
je j rodzinnej ziem i powróci. Słowo :• wolny 
handel należało do najpierwszych, które on 

[, i całe życie b izm iało mu ono w u-
chu , aczkolwiek zawsze było zagłuszane krzy­

k iem  slrońnictwa, a może także i podszeptem 
prywatnej dumy. Quo semel est imbuta recens, 
sereabit odorem Testa diu (Czem  skorupka za 
m łodu nawre, tem i na starość trąci.) Właśni© 
teraz jest temu lat trzydzieści, jak niegdyś 
stary R o b e r t  P e e l  z największą bystrością 
umysłu i z największym gniewem powstał na 
nieszczęsne rozporządzenie z roku 1815, które 
haudlow i, robocie i pomyślności kraju szko- 
dliwem  było. M inęło, jedno pokolenie a '■"go 
syn ży je , by poszedł za tradycyją swego ojca. 
Sir R o b e r t  P e e l  powziąwszy raz ten zamysł, 
potrzebuje teraz wszelkiej siły, którąby m ógł 
dysponować, wszelkiej pomocy, jakąby się tylko 
uzyskać dala. Znamy teraz tak nasze rozporzą­
dzenia, jak i naszego m ęża , owoż byłoby to bar­
dzo niepotrzebną mądrością zajmować się przej-* 
rżen iem  tej d rog i, którą przeszedł teraźniejszy 
prawdziwy sprawca rzeczy. Zb ieg tysiącznych 
przyczyn zrobił Sir R o b e r t a  P e e l  m inistrem 
wolnego handlu. Wszystko je d n o , czy nam 
przystoi czy nie. M y musimy połknąć nasze 
kongrnencyje, uledz konieczności i dać naszę 
pom oc m in istrow i, znoszącemu de facto  UBta- 
wy zbożowe. Ma on rozwiązać zadanie nie- 
obliczonych trudności. Ma on, czy w ten czy 
w inny sposób —  om al żeśmy nie pow iedzieli 
czy złym  czy dobrym środkiem —  pokonać za­
korzenione przesądy niewiadomości, ponurą du­
m ę odosobniającego się i rozpaczliwy egoizm  
tych , którzy się uważają za klasy w tej m ierze ■ 
interesowane, jakoż do rozwiązania tego tru­
dnego zadania, domaga on się słusznie pom o­
cy od każdego m ę ża , który teraźniejszej jego 
sprawie sprzyja.*

J P f a s i c y j a .

Z  P a r y ż a  d. 25. g r u d n i a .  Będący w  Pa- 
ryżu deputowani zgromadzą się ju tro po po­
łudniu w konferencyjnej sali izb na tymczaso­
we tajne posiedzenie, dla obrania losem w iel­
kiej , z dwudziestu członków złożonej deputa- 
cyi , która powita Rróla pojutrze , to jest 27.,- 
w którym lo dniu Jego król. Mość osobiście 
izby zagai. Poczem  dnia 29. zb ierze się izba 
deputowanych na publiczne posiedzenie dla 
złożenia biur. Obranie w ice-prezydentów i se­
kretarzy nastąpi zapewne na posiedzeniach dn 
30 i 31. Komisyja do adresu nie będzie, jak 
się zdaje przed drugim stycznia mianowaną- 
W  końcu przeszło-rocznych posiedzeń pozo­
stawiła izba W stanie sprawozdania l<ł wnio­
sków do ustawy i 8 propozycyj; niektóre z  n ich  
w zięte będą pod obrady zaraz na początku te­
gorocznych posiedzeń. „ l^I

Dnia 10. grudnia przybył do M arsylii u#



pokładzie Francuzki ego parostatku M eteor Sid 
.et Hadsch A b d - e l - K a d e r  B e n  M o h a m ­
m e d  e l  A c z a c z ,  Basza zTe t uanu,  poseł 
Cesarza marokańskiego do Króla Francuzów. 
Świla jego złożona jest m iędzy innymi z dy­
rektora c ła , nadzorcy szkół publicznych i z do- 
wódzcy wojska w Tetuanie. Poseł ten w iezie 
od Cesarza marokańskiego dla Króla Francu­
zów  w  podarunku sześć pięknych kon i, lw a, 
•dwa strusie, sześć gazeli (  koz afrykańskich ), 
następnie wyroby marokańskiej przemyslowo- 
ś c i , jako to: tkaniny, skóry i t. p. P rzy  wy­
lądowaniu powitano go piętnastu wystrzałami 
z dział.

W iadomości z A fryki zamieszczone w  Jour­
nal des Debats, zdają się zapowiadać w ielk ie 
przygody. A b d - e l - K a d e r  zwabił marszałka 
B u g e a u d  w południową kończynę A lgieryi , 
a potem spieszno rzucił się w głąb posiadło­
ści francuzkich , jakoż od dnia do dnia spo­
dziewają się jego  pojawienia przed Algierem . 
Rzecz naturalna, ze E m ir ten nie może być 
bynajmniej niebezpiecznym dla stolicy fran- 
cuzltiej kolonii w A fry ce , ale obawiają się bar­
dzo słusznie, aby on po drugi raz nie spusto­
szył ogniem  i m ieczem  Metydszy, tego jedy­
nego punktu , gdzie dotychczas starano się sta­
nowczą zaprowadzić kolonizacyję. Chociaż Jour­
na l des Debats tylko nadmienia o takiej oba­
w ie , w ięc jestto dostatecznym dowodem, ze 
niebezpieczeństwo jest groźne. A lg ier bowiem 
nietylko ze jest ogołocony z regularnego Woj­
ska , lecz musiał nawet niejaką cześć swojej 
m ilicy i obywatelskiej posiać na obronę pobliz- 
ltich placów, tak, iź Francuzi nie byliby wsta­
n ie oprzeć się dzieln ie A b d - e ł - K a d e r o w i  
w  Metydszy. Zdaje s ię , ze francuzkim woj­
skom  w Afryce', które ju ż od półtora m iesią­
ca prawie w ustawicznym są ru chu , dotych­
czas nadzwyczaj sprzyjała pogoda , i że one 
szczęśliw ie przebyły trudy tej wyprawy; ale 
teraz i w A fryce nastała z im a, a je że li dotych­
czasowe trudy wojska będą trwać i w śród słot­
nej pory roku , tedy wkrótce większa część 
afrykańskiego wojska stanie się niezdatną do 
boju. —

§zwą|cai’jja .
Z  K a n t o n u  L u c e r n y .  Proces z powodu 

śm ierci pana L e u  zbliża się ju ż do końca. 
Dnia 16. grudnia było ostatnie przesłuchanie 
l a k ó b a  M u l l e r  de  S t e c h e n r a i n ;  dn. 18. 
odbył on spowiedź podług katolickiego obrząd­
ku , a dziś był przypuszczony do komunii. Jak 
p ręd k o , czy w miesiąc wcześniej lub później 
nastąpi dalszy ciąg procesu, a pom im o wszel­

kich  wątpliwości radykalistów, niezawodne wy­
konanie wyroku , to zawisło jeszcze od decy­
z j i  najwyższego sądu, to jes t: czy trzym ie­
sięczny-term in kontumacyjalnej cytacji ma być 
dotrzymany czy nie. Potwierdzająca decyzyja 
przewlekłaby tę sprawę, gdyż natenczas M ii 1- 
l e r  żyłby jeszcze tak d ługo, iż przezto nada- 
rz jTłaby się sposobność do konfrontowania za- 
wikłanych w tę sprawę.

Państwo PapfezM c.
Datowany pod dniem 18. grudnia list zawie­

ra następujące szczegóły o pobycie Cesarza Ro­
syjskiego w R zym ie: Onegdaj postał Jego Ces. 
Mość drugiego sekretarza tutejszej swej amba­
sady do Palerm o dla doręczenia Cesarzowej i 
Księżniczce O l d z e  bogatych w Rzym ie ku­
pionych k le jn o tów , które po większej części 
z kameów , rzniętych drogich kamieni i m o­
zaiki są złożone. Podczas pięcio-dniowego tyl­
ko pobytu wynagrodził Cesarz M i k o ł a j  usi­
łowania naszych artystów tak wspaniałomyślnie, 
iż ten czyn zasługuje na największe podziękowa­
nie. Cały dzień pośw ięcił wycieczkom do T iw o li 
i Fraskati, i zwidzaniu najznakomitszych galeryj 
rzymskich Princip i. Byłoto podobno najw ięk­
szym trudem w  całej jego  włosltej podróży. A  
to dla te g o , ponieważ w  Rzym ie nie ma je ­
szcze dotychczas nawet dla pnmiernćj wystawy 
pięknych sztuk żadnego obszerniejszego lokalu 
jak  na placu Piazza  del Popolo , przezto n ie 
m ogły dzieła rzeźbiarskie prawie nigdzie być 
nmieszone. W idząc to Cesarz , skłonił sie doc ' 6
małej o fia ry : przez wazkie i brudne u lice 
szedł pieszo albo je źd z ił w  powozie pom im o 
w ielk iego natłoku ładu do pracowni najznako­
mitszych rzeźbiarzy, chociaż one na nieprzy­
jem nych mniejscach położone były. Wraca­
jąc z powyżej wymienionych pracowni rzeźbiar­
skich przyw iózł do swego pomieszkania przeszło 
1600 próśb , które do powozu jego  wrzucono. 
Niewiadomo jeszcze, które z tych rzeźbiarskich 
utworów będą dla cesarskich zb iorów  zaku­
pione ; jednakże wyznaczono na ten cel m ilijou  
skudów. Podług własnych zeznań Cesarza, naj­
droższe wspomnienie obudziły w nim muzea 
i widok książnicy watykańskiej. Zw idził on dwu­
krotnie tak pierwsze jak i drugą, a b ib lijotekę 
na końcu także z kardynałem M e  z z o f a n t i .  
N ic nie zajęło bardziej jego  ciekawości tamże, 
jak ryty.na cedrze staro-ruski kalendarz, który 
od P i o t r a  W i e l k i e g o  ma pochodzić, tu­
dzież lic zn e , dla służby bożej przeznaczone , 
również tamże przechowane kościelne naczjTnia 
staro-greckiego kościoła.



Zaczęły się ju z zapusty, —  jakież w ięc m o, 
dawać nowiny, je ź li nie wesołe. Każdemu, 

czy chce czy nie chce , karnawałowe natrącają 
się obrazy, do ucha dolatują rozmowy o stro­
jach i tańcach; nie ma tak odległej u licy , 
gdzieby nie zakradł się jaki projekt balikowy, 
a nawet przedmiejskiemu mieszkańcowi nieraz 
w nocną ciszę , po północy wracający iiakier 
zaturkocze w ucho: karnawał I . . . Już nawet 
dnia 1. b. m. odbył się pierwszy krok zapre­
zentowania się przed naszą publicznością, ode­
graniem próby tegorocznych tańców karnawa­
łowych w sali towarzystwa muzycznego , która 
jak zwykle była pe łna , i jak zwykle podobały 
się tańce, bo now e, bo na tych tonach za­
drżała niejednemu niejedna nadzieja. —  M ó­
wiąc w’ przeszłych »Nowinach* o rozmaitych ba­
lach , zostawiliśmy na później wspomnienie
0 redutach, które wszakże dla w ielk iej części 
stolicy naszej stanowią główną zabawę , jakby 
Francuz pow iedzia ł, zabawę par preference. 
Owoż nie w iele będziem y m ie li redut, ma ich 
bow iem  być tylko pięć, i te przemieniwszy swój 
używaniem uświęcony czas, z dawnych niedziel
1 późniejszch śród , przenoszą się na ponie­
działki. I  jak dalece karnawał działa nietylko 
na nogi ale i na um ysły, najlepszy dają nam 
dowód pojawione wiersze niem ieckie, którem i 
Wesołyjakis' balów, szlachetnych przedsięwzięć 
i pięknych Pań uw ielb iciel, zaprasza na wspo- 
mniony ju ż przez nas bal kostiumowy. * ) 
Wszakze jest i polskie tego zaproszenia naśla­
dowanie , w którem  obok lekk iej wresołości , 
przebija się pióro silne i doświadczone w waż­
niejszych zapasach poetycznych. A że w tych 
ładnych wierszykach odzywa się m yśl, którąby 
przy ciężkich czasach Damom naszym w każ­
dym karnawale przypominać nie zawadziło , 
przytaczając je  tutaj w całości, mniemamy zro­
bić przyjemność czytelnikom  naszym :

Zapusty idą —  55 niemi zabaw chwile,
Z  niemi poskoczny bieży także B a l;
Aby yo przy jąć i  powitać m ile ,
Radość nam hasłem —  rzućm y troski w da l! 

A le  jak iciosna smutna jest bez kw iatu, 
Obraz nieśtcieiny kiedy nie ma ra m ;
Tak tez Bal na nic nieprzyda się światu, 
Gdy yo nie wieńczy grono pięknych D a m !  

Waszychto P a n i e  na to wdzięków trzeba, 
Aby śmiertelnik rozkosz życia z n a ł;
Wszak w dobry humor nawet óu> pan nieba, 
Puhar nektaru z  rączek wdziękiń brał.

* )  Bal ten miał się odbyć dnia 20. t>. ia. , lec7. zo­
stał na później odłożony.

Słuszność mi przeto przyznacie Boginie,
Ż e  Bal ogłaszam w len zapustny czas;
» A  że to w zam iar d o b r o c z y n n y  czynię,«  
Tern śmielej mogę i  zapraszać Was.
N ie trudźcie myśli w przybór ,toalety,  
W ytw orny przepych Jeslto świetne N ic  j  
Stroją W as milsze z natury zalety,
Dobroć serc W aszych,  urok Waszych l ic !  
Gdy w ie  przymioty ubrane p rzy jdz iec ie , 
L iczny  W asz orszak zajmie przestrzeń sal, 
K tóż wtedy powie, że w idział na świecie —  

P i ę k n i e j s z y  B a l ?
' "'Ł di y*i

By zaś naszą nowinkową kronikę n ie posą­
dzono o zbyteczne roztrzepanie, dodamy z tu­
tejszego pisma Leseblatler poważniejszą wiado­
mość, która śród wesołości karnawałowej z j e ­
dnej strony, a smutnej drożyzny z drugiej strony, 
przyjemne robi wrażenie. Wspominaliśmy ju z 
w Gazecie naszej z dnia 30. października r. z.
0 stowarzyszeniu znakomitszych i bogatszych 
członków tutejszej gm iny izraelickiej , w  celu 
przysposobienia taniej żywności dla ubogich. 
Owoż to dobroczynne przedsięwzięcie przynio­
sło ju ż nie jeden piękny owoc, n ie jedn ej nę­
dzy przyszło w  pomoc. D zięk i urządzonemu 
w tym celu komitetowi, od dwóch ju ż m iesięcy 
rozdają żywność dwa razy na tydzień 800 ubo­
gim  rodzinom, po takich cenach, ze ciż ubo- „ 
dzy nie znają wcale teraźniejszej drożyzny: 
Bochenek chleba 2V a funtowy 16 kr. w. w., 
kosztujący, dostają oni po 10 kr. w. w., i prócz 
tego bezpłatnie w dodatku do każdego bochenka 
po jednej kwarcie zdrowych ziemniaków. N ie  
można tu nie wspomnieć Jp. N a t h a n a  S o ­
k a l a ,  który jako członek kom itetu , nietylko 
ze znacznym datkiem przystąpił do towarzystwa, 
lecz prócz tego wziął na siebie żmudny obo­
wiązek skupowania i rozdzielania żywności ,
1 nieraz z własnej kieszeni znaczne zalicza 
kw oty , za które w najstosowniejszym czasie 
zakupuje żywność, i dopiero po częściowem 
je j wyprzedaniu, wyłożone na nią pieniądze 
odbiera.

D zięk i gościnnym wystąpieniom pana P f e i f ­
f e r a ,  wzbogacił się nasz repertoarz drugą ju z 
nowością; jest nią dramat E a o p a c h a ,  pod 
nazwą: Ratniro, K ró l Naw arry , w którym rze­
czony artysta po raz ostatni u nas występował. 
Dramat ten jest zajm ujący, ma nawet sceny 
żywo malowane, w których przebija czasem ko­
lo ryt hiszpański. W  tem wystąpieniu, jalt i 
w  poprzednich okazał pan P f e i f f e r  niemało 
talentu, to też zadowolenie publiczności poja­
wiało się tym razem rzęsistemi oklaskami i
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sześciokrotnym tak wśród sztuk i, jak  i przy 
końcu wywołaniem.

Jutro zaś ma być przedstawiony nowy zu­
pełn ie i nieznany jeszcze dramat w jednym  ak­
cie naszego K o r z e n i o w s k i e g o ,  pod na­
zw a : Pan i Kasztelanowa } o którym poprzednio 
wspominaliśmy ju z w Gazecie naszej.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  horetpondencyi prywatnej).

Z  Tarnopola  , dnia 4 , stycznia. Dochodzące 
tu ze wszech stron kraju wiadomości o spada­
niu cen zboża, zwoln iły i u nas ruch handlowy, 
przyczem  najbardziej zeszła z ceny pszenica, 
a'po niej żyto i hreczka. A toli wywóz rozm ai­
tego zboża do Lwowa trwa ciągle , i ceny pe- 
wnoby ciągle były w ysokie, gdyby nie t o , że 
spekulanci , pom ni na szczupłe zb io ry , przez 
nagłe rzucenie się do kupna, podpfdziwszy 
ceny, teraz się u pam ięta li, i bardziej nad przy­
szłością zastanawiać się poczynają. Dziś płacą 
u nas za korzec starej pszenicy 11 zr. do 11 zr. 
30 k r ., żyta (którego korzec waży l5 0 S w ie d .) 
8 zr. 30 kr. do 9 zr., hreczki starej 7 zr., no­
wej 6 zr., owsa 5 zr. w. w. Jęczm ień ciągle 
się trzyma w  górze i nie dostanie go niżej 8 zr. 
w  w. za k orzec .—”  Okowitę kupują tu dla Mul- 
tan i Z iem i S iedm iogrodzkiej, i płacą za garniec 
po 30 kr. m. k. —  Rozgłoszona wieść o gni­
ciu ziemniaków w  naszej ok o licy , jest tylko 
sprawą tych oszukaństwem się trudniących spe­
kulantów, którzy tym sposobem chcieliby cią­
gnąć dla siebie korzyści, i niejednego ju ż w ła­
ściciela ziem skiego uwieść potrafili.

Z e  Stanisławowa, d. 2. stycznia. Pogłoska o gni­
ciu ziemniaków w naszych stronach , okazała 
się dotąd po największej części płonną ; gdzie 
tylko -wcześnie sadzone i dościgłe w suchym 
czasie zebrano, i n ie zaraz ziem ią ob łożone, 
lecz dla wyparowania otwarto w  kopcach zosta­
wione by ły , tam nie masz nawet śladu psucia 
się. Wydatki w gorzelniach są w ogóle małe, 
co zapewne do podrożenia wódki przyczynić 
się może ; dziś płacą tu za garniec okowitej 
30 kr. m . k. Dotąd jest tylko średni pokup 
aa wódkę. —  W  handlu zbożem, prócz na po­
trzebę krajową nie masz n nas żadnego ruchu: 
Korzec pszenicy ozim ej stoi na 14 z r . , jarej

12 z r . , żyta 10 z r . , jęczm ien ia  7 zr. 30 k r .,  
hreczki 7 zr. 30 kr., kukurudzy 7 zr. 30 kr., 
owsa 5 zr., ziemniaków 1 zr. 40 kr. do 2 zr., 
jag ie ł 16 zr. , grochu 10 zr. w. w. —  Sążeń 
siana 22 zr. 30 kr. do 25 zr. w. w.

Z  Sanoka, dnia 28. grudnia 1845. Na na­
szym jarmarku dnia 22. b. rn. odbytym , by­
ło do 800 w ołów , a z tych sprzedano do 650, 
parę najdroższych po 126 z r . , a najtańszych 
po 70 zr. m. k. W łaścic ie le  wołów ź le  wy­
szli , gdyż kupcy wiedząc że woły dla braku 
paszy do stajen ju ż powracać nie m ogą, za­
kupili je  po tanich cenach, tłumacząc sie 
wprawdzie t e m , że teraz i w Ołomuńcu zła 
jest sprzedaż.

Zboże trochę z ceny spadło; korzec przeni- 
cy płacą teraz po 16 z r . , żyta 13 z r . , jęcz­
m ienia 10 zr. , owsa 5 zr., ziemniaki 1 zr, 
30 kr. do 2 zr. w. w. Przyczyną spadnięcia 
cen zboża jest podobno to , iż  gnicie ziemnia­
ków nagli do robienia z nich użytku, zboże 
zaś każden , kto tylko m o że , stara się nadal 
zachować. Gorzelnie nie chwalą sobie tego­
rocznych wydatków, bo z nad psutych ziemnia­
ków mniej musi być spirytusu. Wódka pod­
niosła się w cenie; producenci nie chcą sprze­
dawać 31stopniowćj okow itej niżej 40 kr. m. k. 
za garniec. O sprzedaży znacznych partyj nie 
słychać, chociaż żydzi węgierscy ciągle ea go­
towymi kupcami.

Z  Ołomuńca. Targ na woły dma S I. grudnia.
Jeszcze gorszym był nasz dzisiejszy, targ od 

poprzedzającego, albowiem  wszystkiego wraz 
z tem co z przeszłego tygodnia pozostało, m ie­
liśm y tylko 211 wołów  w samych małych par- 
ty jach , a i te nie wszystkie znalazły kupca. 
Z  Berna byli tym  razem handlarze i zakupili 
przecie pewną liczbę. Na przyszły tydzień nie 
spodziewamy się lepszego targu.'

W  W iedniu trzyma się cetnar wołowiny oko­
ło  40 zr. w. w., a urzędowa taxa funta na 
styczeń r. 1846 postanowiona została na 10 kr. 
mon. konw.

T e a t r  p o l s k i .
J u tro : Pani Kasztelanowa, dramat w  1 akcie Korze­

niowskiego , i W exle przecięte, krotochwiia zo 
śpiewami, z  muzyką Kam.sego.

Redaktor J. N. K a m i ń s k i  — Nakładem Spadkobierców F r a ń  c i s z k a  K r a  tt e r  a.
(Krukiem P i o t r a P f i l e r a  we Lwowie.) (jpodafeJt
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Uronione Adriatica di Sicurtń
(adryjatyckiego towarzystwa zabezpieczającego)

w Tryjeście*
Ha glównem posiedzenia tegoż T ow arzystw a dnia 6> października od- 

% t e m , przedłożono na (stepujący obrachunek co do w ypadków przedsię­
biorstw w  siódmym roku rachunkowym^ to je s t od 1. lipca l § 4 4  do 
3 0 , czerwca 1 8 4 5 .

Pozostałość z premijów szóstego roku rachunkowego . €98200 zr. —  Itr.
Całkowity wpływ za premije w siódmym roku ra­

chunkowym za zabezpieczony kapitał 208,129,902
zr. 6 k r .............................................................  961723 zr. 9 łtr.

Dochód z obrotu funduszów . . . . .  19917 zr. 13 kr.

od czjgo jednakże za wynagrodzone szkody, zabez­
pieczenia z innymi wspólne i koszta administracyi 
odtrącić należy .. „ . . . .

przeto jeszcze pozostaje 
Cd tej summy należy prócz tego odtrącić;
Premije za nieupłynione je­

szcze zabezpieczenia . 801700 zr, —  kr
20 pCtu na fundusz rezerwowy 17983 zr. 54 kr.

a tak pozostaje 
■czystego dochodu, który rozdzielony na akcyje do koń­

ca czerwca wydane, na ltażdę z nich daje 30 
zr. 20~kr.

1679840 zr. 22 kr.

800809 zr. 10 kr.

. 879031 zr. € kr.

819683 zr. 54 kr.

59347 zr. 12 kr.

Stan oddzielnego funduszu rezerwowego:
Fundusz rezerwowy wynosił z zamknięciem 6go ro-

ku rachunkowego * 75610 zr. 20 kr.
i powiększył się procentem od niego wynoszącym . 3024 zr. 24 kr.
Ągio od zwróconych akcyj uzyskane . . . .  4211 zr. —  kr.
Z tegorocznego dochodu odłożono . . . .  17983 zr. 54 kr.

przeto oddzielny fundusz rezerwowy 
z dniem 30. czerwca 1845 wynosi 
nie licząc wymienionego wyżej funduszu 
rezerwowego z premijów, czyniącego 

W Tryjeśęie, dnia 7, października 1845.

100829 zr. 38 kr. 

801200 zr. —  kr.



Wyl<azane powyżej rezultaty urlowodniają dostatecznie 
kwitnący stan funduszów adryjatyckiego to­
w arzystw a zabezpieczającego, albowiem towa­
rzystwo to prócz kapitału pierwotnego 

ina jeszcze, w  ogóle w  rezerwie do ,
do czego doliczyć można w pływ  za roczne premije 

i procenta, czyniący . . . . ,
przeto stronom zabezpieczonym przedstawia to towa­

rzystwo w całkowitej rękojmi

cztery milijony złotych reńsłrich mon* Łonw*
Również wielka liczba zapłaconych, szkód, które według szczegółowych ob­

wieszczeń Dyrekcyi 1432  zabezpieczonym stronom wynagrodzono, i które wynio­
sły summę 587107  zr« 10  kr», nowym są dowodem dobroczynnego wpływu 
In stytu tó w  zabezpieczających dla tych wszystkich, którzy przeciw szkodom tak 
łatwo od rozpasanych żyw iołów  wyniknąć mogącym, pośrednictwa tychże Insty­
tutów jako jedynej ochrony używają, któregoto pośrednictwa każden chętnie chwy­
tać się powinien, gdyż koszt w takim razie mało znaczącym tylko nazwać można.

Tę pożyteczną działalność, w której adryjatyckie tow arzystw o zabezpie­
czające według powyższych wykazów wielki zaiste ma udział, zamierza ono bar­
dziej jeszcze rozszerzyć, albowiem na wspomnionem tu na wstępie głównem po­
siedzeniu, prócz kilku środków coraz bardziej poważność towarzystwa popierających 
i prócz przedłużenia pierwotnie postanowionego trwania tow arzystw a tymczaso­
wo. aż do roku 1 8 0 3 , postanowiono też wziąć na siebie

zabezpieczenie rogaci z ny
o którym to ostatnim przedmiocie, zaraz po otrzymaniu najwyższego zezwolenia 
bliższe szczegóły ogłoszone będą; tymczasem zaś niżej podpisana ajencyja składając 
podziękowanie za doznane dotąd zauranie i za liczne do niej zgłaszania się o zabez­
pieczenie, poleca się znowu uniżenie z wszelkiem dotycbczasowem zabezpieczeniem, 
które się dotyczy, szkód od pożaru i piorunów, w  budynkach, meblach, ma­
chinach, składach towarów, zbożu i b yd le, tudzież w szelkich szkód od 
żyw iołów  w  towarach będących w  drodze lądem lub wodą. Co do przedłu­
żenia tych zabezpieczeń i brania ieh na nowo, niżej podpisana ajencyja po powyż- 
szera przedłożeniu stanu rzeczy, tem większą robi sobie nadzieję, ile że tak ona sa­
ma jakoteż i Dyrekcyja trzymać się będą stale zasad prawych i słusznych, których 
SUunione zawsze od swego początku względem stron zabezpieczonych przestrzegała.

i ł ■»

We ńwowie, w listopadzie 1845.

2000000 zr. —  kr. 
1000000 zr. —  kr.

1000000 zr. —  kr.

/

Główna ajencyja dla Galicyi.

l ó ze f  A l o i z y  Justian*


